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Wiadomości zagraniczne 
Osady Hollenderskie. 


Ministeryalna gazeta Londyńska Kuryer 
donosi o odebraney z Batawii wiadomości, 
iż mieszkańcy wyspy Łuppewary, niedaleko 
Amb iny, podniosłszy bunt, wyrżnęli Rezy- 
denta Hollenderskiego rodzinę iego i całą osadę 
woyskową. Pesłano z A mboiny oddział woysha, 
złożony blish» e 200 ludzi; lecz i ten wysiadł- 
szy na ląd, podobnega doznał łosu. Wypra- 
wa pod dowództwem Admirała Buyskensa 
miała wyyśdź pod żagle, dlk ich ukarania. 

Według nowszych wiadomości, odebra- 
nych w Londynie dsia 26go Listopada, ze- 
chodzi obawa, że się powstanie na wszystkie 
esady Hollenderskie w Ind yace h WY scho- 
dnich rozciągnęło. Te wiadomości przywiozł 
okręt, który dnia 4go Sierpnia od wyspy Ja- 
wy odbił. Ta drogę dowieduiano się, że się 
mieszkańcy wyspy A mbeiny *) podobnież 
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*) Amboina iest wyspą Azyatycha; położona iest 
ku południowi od właściwych wysp Moluk- 
skich, do których się takoż i ona liczy; iest 
ona io mił Francuzkich (lieues) ed Cerama 
odległa. Rozległość iey wynosi wzdłuż 12, a 
wszerż 3 mile (lieues), Zatoka morska dzieli 
ią na a prawie równe półwyspy. Portugalczy- 
kowie odkryli ią około roku 1515. W roku 
1600 pokusili się Hollendrzy o zdobycie oney- 
że, a w roku 1605 opanowali ią w samey rze- 
czy, i używali iey naywięcey na uprawę goździ- 
ków. W roku 1619 dozwolili Hollendrzy An- 
glikom kantoru handlowego , w którym Angii- 
cy do trzeciey części nalcżeli. W roku atoli 
3622 zostali Anglicy przez Hołlendrow vypę- 
dzeni, s pod pozorem spisku z mieszkańcami 
Sawy, zamordowana onychże. Hollendrzy maig 
na tey wyspie 7 — do $00 ludzi osady, tudzież 
siedm warowni; 5 g nich położone są w pół- 
nocney części wyspy , która to część iest więk- 
Szą i imie Hitou nosi Szósta. twierdza pofo- 
żona iest nad brzegiem zatoki Leytimorskiey, 
ktora tę wyspę na dwie części dzieli; nazywa 
się Victoria, iest naywiększą ze wszystkich, 
isłuży miastu A mboinie za cytadelię. Siodma 
twierdza Middelburg zwana, stoi na cia- 
Śninie ziemney.  Naycelnieyszem zatrudnieniem 
Amboińczyków iest uprawa goździków. Liczą 

- ma wyspie do 500,000 drzew takich , z których 
każde w latach zwyczsynych po 2 funty goździ- 
kow wydaie. Zbiór bywa w Wrześniu i w 
Lutym. Miasto A mbo ina iost składem Hol- 
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zbuntowali i wyspę tę po naywiększey części” 
opanowali, rak, iż się obawiano , że cała wy- 
spa wkrótce w ręku ich będzie; przymu. ri 
bowiem. Hollendrow do schronienia TE a 
twierdzach. Napadali nawet kilkokwtwgie x 
twierdze i zatknęli banderę Angielska. Takže 
było słychać, że mieszkańcy Celebeseńszy i miesz- 
kańcy wysp Mołakskich pođobnaż skłonność do 
buntu okazali, i że się mawet o bezpieczeństwo 
OE IKA lękzno. ` 
aie się, że ten bunt wy p 
wodu zdzierstw kilku - zacz "M 
by to z rozkazu Rządu dzirłali. Niektórzi 
Przełożeni miasteczek zniewolik biednych 4 
niewiadomych mieszkańców, że się skupili 
i do Sadramago w tym widocznym posali 
zamiarze , aby w uciążliwościach swatch pa 
mocy żądać. Nie było między nimi żadnych 
osób znakomitych, a liczha ioh nie przceaosi- 
ła 920 ludzi. Jest to okolicznością uwagi go- 
dng „Żo w ciągu długiey podróży żadney zdroż. 
ności przeciwko osobom lub posiadł :ścinm nie 
popełmii. Nie słychać, iahie Read przedsię- 
wziął średki, aby ich uciążliwościom ARE 
i aby ich do spokopnego rozeyścia Się ne 
kłonić. Gazeta kraiowa to tyiko a 
że do netarcia na mich środki przejd E o 
a to natarcie zaszło pod bebensrem: W 
tey potyczce zginęło r00 krsiowców , a 594 
w miewolę zabrano. Tych rozgbroiono i ed- 
dano wcysku, które ich do Sandramago 
poprowadziło. Gdy tam przybyli, zamknięta 
ich do iedney dobrze chwarowaney o©zęśii shła- 
du kawianegoó; i tymezasowe to więzienie Siru- 
kami otoczono. VY nocy chzie!i nivktórey g 
ty.h nieszczęśliwych umknąć, przyczem zac? ç- 
ły straże Hollenderskie do nich ognia cawać 
a co okropnieysza, że pomimo zakazu Ura 
dnika P. Matenata, i w obliczu Officerów 
swoich, biedaków tych zabiiać nie przestaw:- 
ły. Tak wice z Krwią nuyzimnieyszą zemordo-. 
wano około 300 bezbronych ludzi, którzy Że- 
dneyo odporu nie- dawali. Nie zważano ani na 
ka 89” | PSM | „ME: wz, 
* Jendrow i stolicą Gubernatora, do którego 
ieszcze 6 ościennych wysp należy. Bazary czy- 
Ji targawice, sa hardzo piękne. W mieście A m- 
boinie liczono 1000 domów, oprócz budynków 
publicznych. Anglicy opanowali byli wyspę 
Amboinę w roku 1796. 
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qróśby, ani na rozkazy Władz przy tym wy- 
padku. który tylka za pierwszy akt ekropney 
trajedyi uważać mależy. Tych, Którzy się przy 
Życu zostali, posłeno okrętami na rzekę Ca- 
roug-Saubert, gdzie, ponieważ znowu u- 
wiec usiłowali , przeszłą szeaę terroryzmu po- 
nowiona», i więcey iah 200 więżniow nayoliru- 
tnieyszym sposobem wyrzńięto. Mieszkańcy J s- 
wy są z natury łagodni i sprhoyni, i tylko 
naj .krutnieysze obchodzenie się z nimi zdoł.- 
ło ich charakter odmienić i onychże do buntu 
zapalić. 


Zjedneczone Stany Ameryki północney. 


Gazcia Nowo-Orleuiska zarzuca będącym 
przy Zjednoczonych Stanach Amcryki 
północney Ministrom Dworów Hiszpańskic- 
go i Vrencuzkiego, PP. Hydemu de Neu- 
yille, i Bom Luis Onisowi, że e Was- 
syngtenu sprawę rojalistów Hiszpańskich po- 
pietsć nsiłuią, i że tym końcem fregata Fran- 
guzka Euridice szczególnieysze zlecenia 0- 
trzymała. PMomieniona gazeta dodaie ; „Iiedy 
Ezad nasz uzbraiania okrętów dla powstańców, 
rownie isko i wszelkich związków z onemiż 
w Ameryce północney zakazał, chciał 
przez to zapewne tylko (podzknie iah An- 
gliia ) okazać życzenie zostawania całkiem 
neutralnym w tey sprawie. Jeżeli się rzeczy 
tak msig, powinien Mząd pasz także i machi- 
nacye rojalistów Hiszpańskich w Ameryce 
półuocney gpodobnęż surowością zaiweczać.'* 


Ameryka Hiszpańska. 


Gazeta Londyńska Morning-Chroni- 
£le umieściła wiele pism, które się oko- 
K.zności *Venezuelańskich tyczą , a Które taż 
gazeta za urzędowe ogłasza. Naypierwey u- 
mieszczcny iest list urzędowy Adnurała Brio- 
na do Boliwara, iako naywyźszego Naczelvi- 
La Rzeczypespolitey, pod dniem 28. Sierpnia 
d:towany, a zawierający szczegóły o iego działa- 
niach przecwko Guajanie, i części iloty Hi- 
szpańskiey. Skutki tych działań były: w ogól- 
no.ci bardzo znakomite. Powstańcy zabrali 
(iak inż, a dawnieyrzych numerów gazety naszey wia- 
domoj na rzece Oronoko 14 okrętów z bo- 
gatemi ładunkami broni, sprzętów ekręto- 
wych ete. etc.; 1509 Hiszpanów d'stało się 
w niewolę, a między nimi wiele znakom tych 
osób. VVszjsty maytkowie i żołnierze Brio- 
na szczególniey się popisali, a Brion po- 
lecił ich sprawiedliwości Boliwara. Te wy- 
padhi wydarzyły się na początku Września. 

Po tem doniesieniu następuic odezwa Bo- 
liwara z iego główney kwatery Guajany 
datowana, i brzmi dak następnie : 


„pMieszkańcy Harakasu! Przyszła nabo- 
koniec chwila zmiszczenia nazawsze zdobyw- 
cy Hiszpańskiego w Wenezueli. Bóg Za- 
stępów zamienił w wiernych obrońców Rzeczy- 
pospolitey wielu icy synów, Którzy pierwey iey 
łono szarpali. Sami iuż tylko Hiszpanie sa 
nieprzyjaciołmi Ameryki. — Wszyscy Amc- 
rykanie przeniknieai swoią powinnością, po- 
znawszy swoie dobro i chwałę, rzucili pugi- 
n.ły, a biegną bronić Oyczyzaę. Sami tylko 
Hiszpanie walczą znami, lece wkrótse zni- 
kng z pola bitew. Wszędzie oręż Rzeczyposgo- 
litey tryumfuie. Od rozległych równin Hasa- 
narrn aż douyścia olbrzymiey rzeki Orono- 
Ko, towarzyszy nam zwycięztwo. Dwadzieścia 
chwalebnych bitew roustrzygnęło los Wene- 
seli. Wszyscy Dowodcy, których ma Hisz pa- 
miia wtym krain, oprócz Morilla ucieksią- 
cego wszędzie przed nami, pobitymi zostali. 
Pięć tysięcy dzielnych rycerzy są pauami tey 
bogatey Prowincji waszey. Jenerał Marino 
broni z 2000 żołuicrzy wolności Kumany. 
Jen. Roxas czeka z 100a ludzi na nieprzyiaciela 
pod Maturinem. Nieutraszony Managas z 
brygadą swoią roznosi woynę w Prowincyi 
Barcellońskiey. Jener. Zaraca z-a tysiącami 
ludzi przebiega równiny Karakasu, i oswo- 
badza Ludy z iarzmą niewoli. Cżterotysięczne 
woysko Jenerała Paez a, które się iuź tylokro= 
tnie sławą okryło, przywodzi wszędzie Lud, 
gdzie się ukaże, do powstania. Obywatele" 
Gdy działania meic w Guajanie ubończę, 
powrócę znowu za rzekę Oroneko, i uj- 
rzycie mię wkrótce w murach stolicy waszey 
z licznem woyshiem , iakiego ieszcze nie wi- 
dzisno w Wenezueli. VYoysko Hiszpana M o- 
rilla ies! tylko skieletem. Obywatele! Nie 
lęksymy się tyranów. Trsymaymy się wiedne- 
ćci, a upadne przed nami. 

inna odezwa otwiera porty rzeki Oro- 
noko dla okrętów wszystkich Narodów handel 
prowadzących, a po niey następuie buletyn 
woyska eswobodzaigcego przez jeneralnego 
Adjutanta Galino pod dniem a. Września 
d.towany. Wejług tego buletynu były miasta 
Varinas, Sancarta Meriva, Nowa Gre- 
nada, San Fernando, Nateas i Apurey 
przez różnych JenBerałów powstańców opano* 
wane; Królewski Jenerał Palmere poddał się 
Wodzowi Guerreno, a brygada Jenerała 
powstańców ZŻaraca powytyłała zbroyne roty 
aż do cholic St. Sebastian de Jos Reyc5 
i Calabozo. Tek więc na całych równinscih 
VVenezuelańskich, żaden iuż nieprzyjaciel orę§- 
żowi powstańców opierać się nie śmiał. 

Oprócz tego pisał Jenerał Boliwar 5% 
wyspy ‘S. Tomasza d. 28. Września następ” 
iący' list do jednego z przyiacioł swoich: „„*Vszy” 
stko tu idzie dobrze. Woysho nasze ciągnić 
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do Marakasu, a za dni 12 ruszę me zajęcie 
San Fernando. Z tamtąd pocięgnę przez 
środek tey Prowincyi dla złączenia się z inne- 
mi dywieysmi. Nie waham się twierdzić tego 
wcześnie, bo Hiszpanie nie są zdolni dzia- 
łań moich zatamować, a gardzę nikczemnym 
tryumfem nspednienia ich z nienacka. Dywizya 
Jenersła Bermudeza potrafi ich odeprzeć; 
ma na pod sabą 4,000 walecznych, — krótko 
mówiąc, wielkie mamy nadzieie , i pewne, ho 


Lud pełen patryctyzmu, a żołnierze nasi nawy-, 


kli zwycjętać. ; 

Według listów z wyspy S$. Tomasza pod 
dniem 10. Października datowanych, przybzła 
tam wielka hczba Oficerów Francuzkich , ce- 
lem połaczenia się z powstańcami w Amery- 
ce południowey. Zawinęlo tam takoż kil- 
ka chrętów Angiclskich z Officerami za tęż 
samą Sprawę wolować pragnącymi; przybył 
tóhoż ekręt Francuskl z ładunkiem broni i 
amunicji wszelkiego rodzaiu, Które dla pow- 
stańcow 5ą przeznaczene. 


Wielka Brytaniia. 


~ 


Dworska gazeta Londyńska z dnia 2¢. 


Listopada zawiera nasiępuiącą odezwę Xięcia 
Rejenta Angielskiego, zabrónisiącą wyiagd 
Oficerom Angielskim do Ameryki połu- 
dniowey: 
jerzy Xiężę Rejent! Gdy nieszczęściem 
trwnią woienne kroki między Jego Królewshka- 
Katolicka Mością a rozm'itemi Frowincyami, 
częściami Prowincyi Ameryki połudeio- 
wey,i gdy Nam przełożono że wicl» z neszych 
Poddanych bez zezwolenia Naszego wchodzi 
w słażbę tych woiuiących Prowincyi, bądź 
„woyskowo - lydową, bądź morską, i wielu ie- 
szcze ma zamiar toż samo uczynić; daley, gdy 
podobne postępowanie. szkodliwem iest dla 
pokoiu i szczęśliwości Nasecy Korony, a oraz 
posiadłości nasze na nicbezpicczeństwe wysta- 
wia; zalecamy przeto w myśl zdania Naszey 
tayney Redy 'wszystkim Naszym Po Ut yi bez 
wyjątku, iah naysurowiey, ady w służbę pomie- 
nionych Prowineyi, ani na lądzie , Em na mo- 
rzu nie wchodzili, i do Ameryki W tym 
celu nie wyieźdzali. Przytem wolą iest Naszą 
Królewską, i rozkazuiofny ALETE EEE "2 Ly! 
zdania Naszey teyncy Kady wszystkim Podda- 
pym Naszym; aby pot cieee nie wchodzili w 
głużbę lędawg, 85l morsig Jego Królewsko- 
iatoliekiey Mości, bądź va te okręty, h óre 
są terag przeznaczone i uzbrolone do Ame- 
ryki, kądź też w służbę woyska i na okręty, 
które są w Ameryce. — Wola ta iednak Na- 
sza nie ściąga się do tych, Mtórzy teraz za 
Naseem pozwoleniem zostaią w służbie Jego 
* Królewsho-Matolickhiey Mości, i pozwalamy im 


w niey pozostać; lecz nie wolno im słażyć w 
Ameryce połżudniowey. — Chcemy więc, 
i zalecamy wszystkim Poddanym Naszym , aby 
psd karą Naszego nsywięksaego nieukontento- 
wania, pod koafishacyą , karą pieniężną i ciele- 
sna prawami przepieasą, Naszey naywyźższey 
woli wbrew nie działali. 

Działo się. w Naszym Dworze w Brigh- 
ton dnia 27. Listopada roku 1817go , a öge 
roku Iaszego panowania, — Boże zachoway 
nam Eróla. 

Bara, którą prawo z powodu służby 
wbrew woli Królewskiey stanowi, iest wygna« 
nie. Samo zaś przewinienie nazywa się wy- 


.stępkiem pierr,szey klaesy przeciw dostoieństwu 


Krela. "Z 

Wielka liczba Oficerów Aagielskich , któ- 
rzy iuć byli gotowi popłynąć de Ameryki 
południowey, i kończyli oporządzenie swo- 
ie, odezwą tą wstrzymaną zostuła od upragnio- 
ney pedróży. . 

Daley taż gazeta dworska donosi, że. 
Parlament z powodu rozmaitych nagłych inter 
ress0w ma się gebrać dnia ay. Stycznia. 


Szwecya. 


Stany Królestwa Szwedzkiego, na Scym. 
do Szt.kolmu zwołane, zebrały się dnia 27, 
Listepada w kościele St. Mikołaia, za Mió- 
remi pomiędzy dwoma szeregami woyska poe 
stępował caiy Dwor, Sąd naywyźszy, Rada 
Stanu Szweczi i Norwegii, Brólewic Na- 
stępea z Sjnem, otoczony Ministrami Stanu w 
suiniach obrzędowych. Na głowach tych Xia- 
Żąt iaśniały mitry Miążęce. Po kazamu mia. 
nem przez Biskupa Faxe, ud.ły się Stany do 


„zamku, gdyie w sali przez Marszałka Hrabie- 


go Essena wezwane do porządku, słuchały 
odezwy KHróolewshiey, czytaney przez Hrabiego 
Engestróma, król bowiem dla słabości zdro- 
wia osob scie znaydować się nie mógł. Potem 
Xiążę Oskar czytwł mowę Króla do Stanow, 
Po niey z woli Hrólewskicy Marszałek i Mowcy 
dostali po exemplarzu tey mowy z rąk Króles 
wica Następcy, na htórą gdy w imieaiu Stanów 
odpowiedzieli, przypuszczonymi zostali do po- 
całowania ręki tegoż Krółewica Następcy. Gdy 
się to skończyło, Dwór pewrócił do pokoiów 
Królewskich, a Stany do swoich ossbnych Izb 
obradowych. Da całcy tey uroczystości było 
obecne Ciało dypłomatyczne , tudzież Damy. 
łani widze mieli sobie rozdane bilety. Tegoż 
dnia był wspaniały obiad dla Stanów i innych 
osób u Hroóla 

Oto iest pismo Królewskie do Stanów, 
czytane im przez Ministra Stanu £egestróma: 

Od estutniego zebrania się Stanów made- 
szła epoha, w htórey Syn Jego Mrólewicew= 
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skiey Mnści podług zasad przez oba Shandy- 
nawshkie Narody zachowywanych doszedł wieku 
pełncletności. Aby go wcześnie do ważnego 
powołania, do którego prueznaczyły go zasłu- 
gi Qyca i wybór Stanów, przygotować,liażano mu 
zesiadać po skończeniu 1B8go roku życia na obra- 
dach Rady Stanu Szwecyi i Norwegii. Żeby 
Stanom radość Króla, że d żył tak drogiey chwili, 
wyobrazić, nie sest szo»ęśliwy Oyciec w stanie 
tego uczynić; słowa iego nie są drstateczne 
dla serca, otocz.nego dorrzałą sława i obe 

cuiącą nadzieią; dla serca, które ma dwo- 
iak. przedmiot -swoiey miłości, dwoiskie za- 
pewnienie , dwoiaką podprrę swoiey starości , 
ni mmey dwoiahą pociechę w zgryzotach. 
Król wawrzynami zwycięztw Syna uwieńczony, 
codziennie miłościa tego Xię.ia z» swsie przy- 
wiązanie wynagradzamy , pod c'ęż:ren. stosun- 
ków rządowych, a nawet w czasie chwieiących 
się hreków swoich przewodnisza ręka wspie- 
ren; , widzi teraz , iż Syn Ś;na iego w ślady 
Qyca wsiępuie , i iego przykładem zagrz:ny, 
wiie na iego siwych włosach ówieży wieniec 
młodości, i że dla ostatni.h dm iego całe swo 

je nayczulsze przywiązanie wieku młodzie: ze- 
go pośw'ęca. Gdy Król, kióry nie zna wyż- 
szego dla siebie ukonteniowinia, iak Pełno- 
mocników wiernego swolegu Ludu osobsście o- 
głądać i powitać, z powodu słabego w tey 
porze rchu zdrowia nie odważa się tego uczy- 
nić, przeto Syna ukochanego awciego Syna, 
Xięcia Sudermanii, upoważrńia do tege, aby 
mowę Królewską przy otwatciu Seymu prze- 
czyt ł; a mniema, iż przez to daie newy do- 
wód swoiey miłości dlu tych Xiążąt, i swoiego 
zaufania dla Ludu. 


Królestwo Polskie 

Na Seymiku szlacheckim w Powiecie Ho- 
ziemnichim, obran; Postem na Seym St:n'sław 
Odrowąż Pieniążek; — w Powie.ie Ło- 
sickim: Jerzy Dramiński, Sędzia Pokoi, 
dobr Hrzyczewa dzicdzicz — w Powiecie Hru 
bicszewskim: Aacteni Ratomski Pzdca 
Oświecenia; w Powiecie VUarnogrodskim: 
Stanisław Nowakowski; w Powiecie Hie- 
lechim: Ignacy Hrabia Komorowski, róż- 
nych orderów Kawaler; a w Powiecie Szad- 
kowakim: Ludwik Kolumna VYalewshi. 

Zaś na Zgromadzeniu gminnem w Okre- 
gu miasta Radomia, obrany Deputowanym na 
Seym: X, Józef Hipolit Nowowieyski, Ka~ 
monik Kielecki i Dziekan Badoeshi, a w O- 
gręzu Janowskim: X. Anteni OQgonowski, 
HKanomih Kielecki. 


Rozmaite Wiadomości 
G zeta Lundrńsha UT: mes d nesi z listow 
z Genuy, co następuie: „Karel Piatkowski, 
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który przybył d. 30. Października do lazareta 
Genueńshiego, zamknięt; został d. 2. Grudeia 
w wieży pod temże mi stem. WWsiadł en był 
w Gibraltarze za zaw leniem tamecznego 
Ronzula S-rdyńskiezo na okręt Surdyński, b ń- 
cem popłynienia do L.vorno. Ależ ten okręt 
popłynął wbrew zawsrtey umowie do Genuy, 
gdzie podróżnych na ląd miał wysadzić. Tam 
to zastał Piątkowski, p:mimo otrzymanego 
od Lorda ©. stlereagha paszportu, areszto- 
wanym, i odebrano mu wszystkie papiery i 
rzeczy iego.*- 
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Uwiadomienie. 


W drukarni Sznaydera wyszły zpod prassy dwa 
Tomy przez prenumeratę ogłoszonego - dziela pod 
tytułem: Dzieie historyczno - polityczne 
Europy i innych części Swiata, na po- 
czątku wieku 19g0. Wzywaią się więc PP, Pre- 
numeratorowie, ażeby w teyże drukarni swoie! xem- 
piarze odebrać, i oraz na następuiące dwa Tomy 
które są pod prassą. resztuiącą kwotę 10 ZR. złożyć 
raczyli. Bez premimeraty, każdy Tom tegoż dzieła 
po $ ZÈ. nrzedawać się będzie, iednakże za złoże. 
niem pren utraty ma następuiące dwa Tomy, można 
bedzie i poprzedzaiące iuż gotowe'a Tomy za 10 ZB. 
otrzymać. 


Przybyli do Lwewa dnia'a3. 24. i 25. Grudnia. 


W. Borowski Egidysz, z Zółkwi. — W. Chwa- 
łowski Jędrzey , z Rossyi. — W. Głowacki Antoni 
Porucznik Folski, z Polski. — W. Korytko Stanisław 
z Zółkwi. W. Milbacher Ferdynand Professor 
gimnazyalny, z Czerniowiec. — P. Ortalda Józef 
kupiec, z Odessy. — JX. Pawłowski Eugeniusz, z 
Czerniowiee. -- W. Strzelecki Dziedzic, z Kukizowa. 
PP. Sartorio Jan Wilhelm, i Taneczck Antoni, kupcy 
z Odessy. — JW. Tarnowski Felix Hrabia, z Polski- 
P. Zamboni Giacomo śpiewak teatralny, z Odessy. 


Wyiechali ze Lwowa dnia 23, 24. i 25. Grudnia. 


W. Bcurgoignon Baron, do Złoczowa. — W. 
Riałobrzeski Stanisław , do Mościsk. — W. Babecki 
Michał, doZółkwi. — W. Brzozowski Eugeniusz, do 
Złoczowa, — WW. Dobrzańscy Tomasz i Jan, do 
Zótkwi, — W. Hordyński Jan, do Przemyśla. — 
W. Jabłonowski Stanisław, i W Januszewski Onu- 
fry, do Zółkwi. W. Jachimowicz Wicenty, do 
Złoczowa, — W. Jarzymowski, do Brzeżan, — JW. 
Komarnicki Hrabia, do Złoczowa. — JW, Lewicki 
Adam Hrabia, i W. Lityński Alexander , do Mora- 
nice. — JW Łoś Hrabia, do Zółkwi. — 
szkowski Józef, do Przemyśla.* - WW. Malłeccy Jó- 
zef i Kajćtan, do Brzeżan — W. Mochnaceki Bazyli, 
do Zółkwi. — W. Potakowski Doktor Medycyny, do 
Złoczowa. — W. SóMenkof Baron, do Rukti. — W. 
Strachocki Jozef, do Mościsk. — W. [charnicki Bo- 
gusław, do Żółkwi — W 'Pretter, do Złoczowa. — 


- P. Taneczek kupiec, do Wiednia. — W. Wierzbicki 


Juliian, do Złoczowa. - P. Zamboni śpiewak teatra!- 
ny, do Wiednia. — W. Zurowsai Antoni, do Zòtkwir 


` 


W. My-' 


